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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cemaat 
W ERAKOWIM miesięczna 6 złp — kwartalna 15 złp. nołską 
Iinożecę 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr m. à 
Przedpiata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Główaym 
Rynku Nz 458 

Pieniądne przesyłają się franco pocztą wprost de BIÓRA 
RXPEDYOKI CZA%J wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 25 marca. 

Rauch religijny objawia się coraz silniéj nietyl- 
ko w Europie, ale nawet w Ameryce; kwestye 
polityczne coraz dobitniéj na religijném występu- 
ją polu: zwrot ten umysłów powszechny i kie- 
runek polityki, przedstawia się każdemu głębićj 
wpatrującemu się w kolej, jaką postępuje spółe- 
czeństwo. 

Cała historya aż do ostatnich wypadków, któ- 
reśmy przeżyli, jednym jest tylko rzecby można 
dowodem, że z upadkiem dobrych obyczajów u- 
padają narody, że z osłabiesiem moralności sła- 
bieją państwa. Ani środki jakie daje przemoc 
fizyczna, ani tak zwane swobody wolności, sło- 
wem nie ma siły, któraby kraje od katastrof i 
wstrząśnień obronić potrafiła, tam gdzie idee prze- 
wrotne pomieszały umysły, gdzie namiętności nie 
znają hamulca, lub gdzie żądza dobrego bytu u- 
czucie moralne zatarła. 

Ale nie tego tylko uczy nas historya, a nawet 
własne doświadczenie. Świeże przykłady aż 
nadto jasno dowodzą, że na sprostowanie fałszy— 
wych wyobrażeń, że na utrzymanie w karbach 
"słabości ludzkich, że na określenie usiłowań ku 
ulepszeniu materyalnego stanu spółeczeństwa wio- 
dących w należytych granicach , nie wystarcza 
uczucie moralne z teoryj filozoficznych płynące. Nie 
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wystarcza zaś, nietylko. z téj przyczyny, iż jako | twością tam więc każdy przeświadczyć się może 


mnićj przystępne, w pewnych i to wyższych za- 
trzymuje się sferach, a nie zstępując w najniższe, 
w ogół narodu zaszczepiać i rozkrzewiać się nie 
daje. Nie wystarcza zwłaszcza dla tego, że ta- 
kowćj moralności brakuje podstawy, brakuje po- 
wagi, na którćj z pewnością oprzećby się mogła. 
Rozum nią być nie może, bo jest indy widualny, 
bo jest mylny. Moralność musi być jedna, musi 
być prawdziwa — aby nie była teoryą. Moral- 
ność zatem praktyczna w narodzie, podstawę zna- 
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Listy z podróży. 
j Reym 20 lutego 1852 r. 


Starożytni Rzymianie oddawali przykładną cześć zmar- 
fym. Ich groby o krótkich napisach bez przesadzonych 
pochwał, imie tylko, wiek i stan pogrzebanćj osoby gło- 
szących, ozdobne w płaskorzeźby, w popiersia lub w po- 
sągi, stały zwykle w miejscach najwięcćj uczęszczanych 
np. wzdłuż dróg publicznych. 

Niektóre z tych pomników były tak ogromnego roz- 
miaru, że je w Średnich wiekach zamieniono w fortecę, 
i siedziba umarłych stała się uchroną przed Śmiercią, 
dla żywych. Sławny zamek ś. Anioła górujący ponad Ty- 


brem, który tylekroć wytrzymał szturmy i nieraz przyjął | w znacznćj części stojące w pobliżu 


w swych murach papieżów zagrożonych nieprzyjacielską 
napaścią 7), jestto dawne mozoleum wystawione przez ce- 
‘Sarza Adryana dla siebie i swych następców. 

Kilkaset posągów i kolumn z najkosztowniejszych mar- 
murów, zdobiło niegdyś ten dom wiecznego spoczynku 
ubóstwionych za życia władzców świata. Ale Konstantyn 
W. stawiając bazylikę & Pawła *) kazał zabrać do bu- 

) Sklepione przejście (tysiąc stóp długości mające) łączy 
zamek B. Anioła z Watykanem. Benvenuto Cellini w swoich pa- 
miętnikach Opowiada malowniczo, schronienie się tutaj Pawła 
IM. papieża przed napadem wojsk hiszpańskich w r. 1528. 
Cellini w czasie tego niespodziewanego oblężenia obecny w zam- 
ku, kierował artyleryą Papiezką, i utrzymuje że to on sam wy- 
rychtował szmigownicę , która zabiła Konetabla de Bourbon do- 
wódzcę wojsk nieprzyjacielskich. 

2) Wspaniały ten kościół o pięciu nawach, położony śród 
kampanii rzymskićj zdala od miasta, zgorzał w 1828 r. Odbu- 


|leźć tylko może w religii 


raków 27. Marca — Sobota, 


owćj powadze, jaką jćj kościół dostarcza. 
jest źródło prawdziwćj moralności. 

I napróżnoby kto zarzucał : wszak kościół 04- 
dawna istnieje, czemuż nie'wywarł tego wpływu? 
czemuż nieszczęścia trapią ludzkość? skądże ów 
brak moralności? i - 

Ze kościół nie wywarł takiego wpływu, jaki 
byłby mógł wywrzeć, nie jego zaiste wtem wi- 
na. - Mógłże wpływ Swój rozwinąć? byłże wol- 
nym wdziałaniu? Od jakże dawnego czasu swo- 
body kościoła choć w części uznane zostały? A 
jednakowoż wszędzie gdziekolwiek rozwiązano 
mu ręce, z jakąż gorliwością zajął się pracą nad 
umoralnieniem obyczajów w masach. Nie będzie- 
my się tu odwoływać do misyj ludowych od r. 
1849 w różnych krajach niemieckich odbytych, 
jakoto: w Badeńskiem, Wirtembergskiem, Bawa- 
rii, Hannowerze, Westfalii, prowincyach nadreń- 
skich, Tyrolu, Czechach itd. Wskażemy przy- 
kład, pod oczami naszemi będący, na misye 
w Szląsku, w Piekarach i innych miejscach, o 
których w przeszłym roku pisaliśmy, w Neissie i 
Frankerbergu, o których codziennie z prawdziwem 
zbudowaniem czytamy. Dzienniki nawet protestan- 
ckie oddają w tćj mierze sprawiedliwość pracom 
i gorliwości duchowieństwa katolickiego. Z ła- 
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o wpływie religii na moralność i o usiłowaniach 
kościoła, jako też o korzyściach na kraje spły- 
wających z oddania należących mu się praw i 
wolności. 

Główną więc przyczynę owego religijnego ru- 
chu, którego nigdzie zaprzeczyć nie można, wi- 
dzimy w tem podwójnem. przekonaniu, które co 
raz moenićj równie rządy jak ludy, równie masy 
jak indywidua przenikać się zdaje, raz: że mo- 
ralność jest konieczną podstawą pomyślności i do- 


dowy chrześciańskićj świątyni, Adryanowe kolumny; a 
wojsko Belizara (jak utrzymuje miejscowe podanie) oble- 
gane tu przez Gotów, zrzuciło na głowy barbarzyńcom, 
arcydzieła starożytnej cywilizacy!, Adryanowe posągi. Po- 
zoslał tylko, z olbrzymich głazów wzniesiony gmach 0- 
krągły, do którego dołączono przekop i szańce, przymu- 
rowano górne piętro ze strzelnicami i uchroną dla załogi; 
a na szczycie warowni stanął kolosalny Michał anioł 
z brązu, wkładający miecz do pochwy, 

Dawniejsze mozoleum cesarza Augusta , równćj wielko- 
ści i zapewne nie mniejszego przepychu, przechowało się 
do naszych czasów jedynie w SWych podziemiach i w ob- 
wodzie dolnego muru. Dzisiaj służy za amfiteatr konnych 
widowisk i może mieścić kilka tysięcy widzów. 

Monumentalny grób Kajusa Cestiusa, pozostał w całości. 
Jest to piramida z białego marmuru ną trzydzieści siedem 
stóp wysoka. Czas, kapryśny burzyciel który zniszczył 
c groby wielkich Scy- 
pionów, nie naznaczył ani jedną szczerbą pomniku Ce- 
styusza, nieznanego w history! bogacza! 

Obok bramy S. Sebastyana Śród winnicy, odkryto przy- 
padkiem w 1830 r. dwa zbiorowe grobowiska zwane u 
Rzymian gołębnikami (columbaria), Są to kwadratowe 
głębokie sklepy, oświecone Z 89Ty, o ścianach pokrytych 
gęstemi rzędami półokrągłych framug, w każdym .ako- 
wym otworze stoi wmurowana urna a raczéj gliniany gar- 
nek (olla) z pokrywką i mesei popioły ze spalonych ko- 
ści nieboszczyków. Te grobowiska przez siedem czy osiem 
wieków przysypane ziemią, Zachowały się nietykalne i 
przedstawiają arcyzajmujący widok dla archeologa. Jak 
świadczy mozaikowy napis, Cajus Pomponius Hylas i Pom- 


ponia Vitaline, zbudowali je dla siebie i swych niewolni- 


dowują go na nowo z ogromnym nakładem, Robota trwa: od 
dwudziestu kilku lat i może jeszcze z dziesięć lat upłynie nim 
bazylika S. Pawła ukończoną zostanie. 
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Przyjmują się. 
jiems ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
NIA li . . . 
riiag terackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
łuórentwewncw © sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
; z Za opłatą 
sd wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikaczą na stępel rządowy. 
Listy 
siefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


WEF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


brego bytu narodu, jako też koniecznym warun- 
kiem dla państwa bez względu na formę rządu; 
powtóre, że moralność taka praktyczna stać musi 
na niewzruszonćj podstawie, którą jedynie w nie- 
zachwianćj niczem, i nieprzerwanćj nigdy powa- 
dze kościoła znaleźć potrafi. 

Co do nas wyznajemy otwarcie, iż mówiąc o 
przyszłości na tych opieramy się przekonaniach, 


a nadzieje na téj oc trze mtj 


Dzienniki francuskie umieszczają teraz dość 
często rozprawy czysto ogólne, zasadowe. Wy- 
padki przez jakie Francya przeszła, i obecne ich 
położenie , skłania je zapewne do takich artyku- 
łów. Jeden ze znakomitych publicystów p. Lau- 
rentie w dzienniku legitymistowskim Union pisząc 
o początkach rewolucyj, następujące podaje u- 
wagi: | 

Rewolucysm tegoczesnym różne przypisyw «no przy- 
czyny; jest atoli jedna przyczyna, którą nie dość u- 
względniono: tj. pogarda. 

Anarchia tłomączy się pogardą dla tych którz 
rozkazują; despotyzm tłomaczy się pogardą dla >. 
którzy słuchają. 

Wszakże, pogarda jest właśnie to co najwięcćj 
poniża ludy i państwa. Pod jakimkolwiek występuje 
ona kształtem, despotyzmu czy anarchii, pogarda do 
pewnego posunięta stopnia, jest znakiem, po którym 
poznać można prawdopodobny i bliski koniec na- 
rodów. 

Pogarda więc wykluczoną być winna z polityki: 
z pogardy wyradzają się koleją rewelucye i ucisk. 

A nawet jakaż w tém loika! dlatego że jaki naród 
nadużył wolności, jestże to powodem, aby wolno- 
ścią pogsrdzać? Nadużywano także sztuk i umie- 
jętności, czyliż dla tego sztukami i umiejętnością po- 
gardzać wypada? Czegoż człowiek nie nadużył? 
Nadużywa tego co wielkiem i tego co świętem; czyż 
stąd tem co święte i wielkie pogardzać się godzi? 

Władza z resztą, jakakolwiekbądź powinna sza- 
nować sama siebie; jeżeli pogardza temi, któremi rzą- 
dzi nie podnosi się, żle się zniża. 


ków, których grzebano obok panów jakby członków ro- 
dziny. *) 

Prawdziwy cmentarz pogańshi leży daleko za dzisiej- 
szćm miastem wzdłuż starożytnego gościńca Appiusza 
(via Appia) przecinającógo w prostćj linii tę szeroką i 
płaską dolinę co się ciągnie od murów rzymskich, z je- 
dnćj strony aż do morza, a z drugićj do pasma gór na 
pochyłości których bieleją malownicze miasteczka , Frascati 


(l Albano. Jest to część owćj campagna di Roma podo- 


bnćj do ukraińskiego stepu, śród którćj jak mówi jenialny 
poeta w epilogu do Irydyona: „Czarne wodociągi idąc ku 
„miastu, nieznachodząc miasta, stanęły; opadłe z nich 
„głazy leżą pogrzebnemi stosy; tam powój się rozwlekł 
„przysypan kurzawą, tam radzą ptaki nocne i jęczą....* 


Grób Cecylii Metelli żony triaumwira Krassusa *) zbu- 
dowany wkształcie okrągłćj wieży uwieńczonćj rzeźbioną 
z marmuru fryzą, najpiękniejszy i najwspanialszy, po mo- 
zoleach cesarskich, z pośmiertnych pomników rzymskich 
(i który także od czasów Bonifacego VIII., przez parę 
wieków służył za fortecę), rozpoczyna szereg tego gro- 
bowego gościńca. 

Oddawna Via Appia była kopalnią pamiątek staroży- 
tnych. Każdy kto miał ku temu wolę i władzę, T0Pił 
bezprawnie własność zmarłych pokoleń, rzucał ce 
ich popioły a zabierał najokazalsze sarkofagi uk witte 
w rzeźby znakomitego dłuta. Wszystkie te ia Fry 
które powinny były nietykalne pozostać na miejscu, dziś 


3) Dla tego to zapewne, dotąd W Rzymie nazywają służą. 
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iepowinnaż ukazywać innym państwom = drugićj Izbie, zawierający w sobie zmianę konstytucyi. 
he włoj ba "czele narodu, który strzeż swój niepo” | Opozycyń nie może pominąć obojętnie Ij sposobności 
dległości? Jakżeż „więc może dać do zrozumienia , | nie Agi w licznych i obszernych moza pad 
że ten sam lud, który wczoraj ubiegał się jak sza- (duchem h dą Nos zamierzonych zmian, chocia > 
lony za wolnością, dziś do niczego więcćj nie jest IB "FK ARE na nic się me przyda, bo E: = 
zdolny; p. do przyjęcia niewoli? możeż to być ten |Gepperta 1 EA a, która wszystkie kwes Ja 
sam lud a jeżeli to ten sam lud, jakżeż on śmie- cydliE» oświadczysą się za nieco modyfikowanym wnios= 
szny . Kiel, ut | b i 
Vi SZ ik torzyści w takich poniżeniach. szozegółówo nad czóm się zastanawiać, bo rzecz już 
S ryj ve a ma Korag 3 ale przy- | % sprawozdań nad obradami pierwszćj Izby znajoma, źna= 
ą sofisci, któ zy się nie gą: « al r del e... ; F g e 
chodzi chwila, gdzie naród je czuje, a niewa sity oo Pady pda zje żniwo a misia 
P ię” ; iew j mści z stęp ć, kt ; ' 2 
OC zdołała gniew, który się | gićj Izbie. Blisko dwa tygodnie temu, po ukończeniu o- 
Nie byłożby więc środka, aby zachować kraj przed | brad nad prawem ordynacyi gminnéj w pierwszej Izbie, 
gwałtownemi zwrotami, utrzymując go na drodze ro- |zanim prawo to, mieszczące w sobie konieczną zmianę 
zumu, wytkniętćj podwójnym uszanowaniem: dla | niektórych artykułów konstytucyi, drugi raz po upływie 
zwierzchności i dla wolności : „ |21 dni było. czytane, pzysłał prezydent pierwszćj Izby 
"Jest bez- watpienia sposób, sle nie w rewolucyj- | prawo rzeczone «o obrad Izby drugićj. Izba na wniosek 
pyt stanie. Wyraz rewolucya mieści w sobie alter- | swego prezydenta, stósując się do raz przyjętego w po- 
natywę anarchii i arbiiralności; podobnie jak wyraz | dobnych razach regulaminu, propozycyą prezydenta pierw- 
wolność mieści w sobie regułę postępowania i pra- |szój lezby odrzuciła, odraczając obrady nad rzeczonóm 
wo słuszności. prawem aż do zupełnego i legalnego to jest powtórnego 
Pan Lamartine na kilka miesięcy przepowie- izby pierwszćj nad nićm głosowania. Na wczorajszćm 


: c : i „| posiedzeniu hr. Arnim-Boitzenburg postawił wniosek u- 
dział rewolucyą. 24 lutego. Wielu utrzymywało Sbylejacz poprzedni: uchwałę, żądając, aby prawo wmo- 


i dotąd utrzymuje we Francyl; że Ja przygo- wie będące natychmiast addane było do rozpoznania ko- 
towaf. Nie zapomņimy nigdy, że tego samego | missyi i w jak najprędszym czasie przyszło do dyaka’ 
dnia, kiedy rano słyszeliśmy pana Lamartina tak | publicznój. Po żyawóm stroju się stron przeciwnych, 
odważnie odrzucającego żądaną. przez: lud nago- | wniosek by? przyjęty, 2 skasowała swoją poprzednią 
d SJ8C08? zA 4% P PE : uchwałę; toby nie było nic nadzwyczajnego, gdyby JEJ 
to dla Francyi Czerwoną chorągiew, WIECZO- | nie. była skasowała wbrew regulaminowi, który wyraźnie 
rem, jeden ze znakomitych mężów stanu francuz- podwójnego przyjęcia wniosku w jednój Izbie wymaga, 
kich powiedział nam te dowcipne słowa: C'est | zanim tenże może się slać przedmiotem obrad innćj eby, 
un incendiaire: qui se fait pompier (to pod- | mianowicie gdy wniosek ściąga się go alany JA a 
alacz, który się w pompiera: przemienia). Czy | *rykulu_konstylucyi. okoliczności téj możecie 8 

: d słuszny nie tu miejsce rozbierać; zresztą zrobić wyobrażenie , jak mało stronnictwo ostatecznćj pra- 
są RY, ) TYT 5 SZL 


4 È} zę wej dba o zachowanie przepisów prawa, skoro mu cho- 
wieleż podobnych zmian w rewolucyach naracho- | dzi o przeprowadzenie swoich zamiarów. Ostateczna lewa 


waćby można, a jak się udają każdemu wiado- może się czuć wolną 0d podobnych zbyt często czynia- 
mo. Bądź-co-bądź pan Lamartine przepowie- nych jéj zarzutów. 

dział rewolucyą 24 lutego w mowie na bankie- Król wyjeżdża jutro z znaczną świtą osób nad Ren do 
cie w Macon, co większa przepowiedział jéj cha- | hrabstwa Moers, zkąd w sobotę: spodziewany jest z po- 


: ité i į tọ | wrotem. Dziś dał posłuchanie posłom francuskim przy 
zk jE aripi cici tutejszym dworze dawnemu i nowemu. Nowy nazywa- się p. 
, A , . 


: ak RZE ae, . | de Varennes; p. Lefóbvre mianowany radzcą stanu w Fran- 
Powiedzieliśmy już: nie mamy paną Lamarti- | eyi opuszcza jeszcze w tym tygodniu Berlin. P. Bismark- 
na za człowieka stanu, ale jego wieszczo-polity- | Schönhausen, zabawiwszy Izbę drugą kilku dowcipami 
czne słowa nie raz pomimowolnie przychodzą | w walce stoczonćj z równie dowcipnym p. Vineke przy 
nam na pami ć. 'Tak-też stało się tym razem obradach nad budżetem ministerstwa wojny, wraca poju- 
czytając uwagi NEK TAM, iie zacy” kogo innego przy Bundestagu pokazała się płonną. 
towane słowa, bodaj czy nie posłużyły za, główne Rząd przygotowuje z wielką troskliwością wnioski ma- 
tło do powyższego artykułu. jące być obradowane w kongresie celnym. Pracują nad 
WT POT RZEP ACRE TOO 


niemi ze strony Prus radzca finansowy p. Delbriick, ze 
Merrespondencya Czasu. strony Hannoweru p. Dr Klenze, ze strony Brunszwiku 
BBerlin 23 marca. 


p. Dr. Liebe, oprócz wielu innych podrzędnych urzędni- 
+ Izba druga przyjąwszy na wczorajszóm posiedzeniu 


ków. 

Sprawa miasta Bremy staje się coraz trudniejszą. Rada 
budżet ministerstwa wojny tak dla siły lądowćj jak mor- obywatelska protestowała przeciwko wmięszaniu się poc 
skićj, zakończyła na nim tegoroczne finansowe obrady. destagu do wewnętrznych spraw Rzeczypospolitćj. Peł- 
Dziś przeszła do dyskussyi nad fideikomissami , która się | nor a 
parę dni pociągnie, bo jest to pierwszy przedmiot obrad | minister wojny hannowerski. Na przypadek oporu ma mu 


nomocnikiem ma być mianowany jenerał Jacobi: dawny 


ucane — zdobią muzea papiezkie — pałace, wille | mi wiary, obleczone poóetycznym urokiem przez pieśni 
ge panów oz ak a a wieszczów lgnących do wszystkiego co jest tajemnicze— 
Dopiero Pius IXty nakazał robić regularne poszu- katakumby mają początek bardzo prozaiczny, > 
kiwania (fouilles). na tym gruncie rytym częściowo i 0- Jak „prawie cały półwysep włoski tak i okolice Rzymu 
gołoconym już ze znaczniejszych skarbów. Od dwóch składają się z terenu wulkanicznego pokrytego pokładem 
lat pod kierunkiem biegłego inżyniera, pracują tu robotnicy, | ziemi wegetalnćj, Ten piasek brunatny zwany dziś puz- 
i już na długość mili polskićj rozkopara ziemia, odkryła | zołana, resztki przepalone po zagasłych jeszcze może 
leżące w jéj. łonie zabytki. Praca. nieustaje i ma być po- przed potopem wulkanach, jest doskonałym do robienia 
suniętą aż do Albano. cimentu, Od czasów niepamiętnych, zapewne od epoki 
Dziwny to widok tego cmentarzowego gościńca ; — zdaje | pierwszych „królów, mieszkańcy Romulusowćj osady, ko- 
ci się że idziesz ulicą zgorzałego miasta. Na prawo i na pali głębokie jamy szukając tego wyborowego materyału 
lewo, w równych odstępach, sterczą zręby kwadratowych | do murowania, W miarę jak Rzym rósł w potęgę, mno- 
domków o podłogach wyłożonych mozajką ozdobną w fi- żyły się domy i pomniki — do ich budowy potrzeba było 
gury i w gustowne szlaki. W bardzo wielu grobach wi- coraz więcćj puzzolany.  Oględny rząd zaprowadził 
dać jeszcze urny pełne popiołów ; — na niektórych poz0- porządek w kopalniach; — by uniknąć zawalania się 
stał napis (tiulus), fryża, resztki kapitelów. Tutaj odko- | ziemi, rozkazano przebijać galerye w naznaczonych od- 
pany posąg bez głowy, stoi jak białe widmo upiora, — stępach i w coraz nowych kierunkach, Po kilku wie- 
tam kadłub marmurowy z podniesioną ręką, oparty o brzeg kach pracy i wywozu, utworzyła się, jakby ogro- 
drogi, ma postać potępieńca zakopanego po pas w ziemię | mna sieć wązkich kurytarzy podziemnych krzyżują- 
który błaga przechodzących o ratunek; — daléj stos p0- cych SIę w niepoliczone gałęzie i ogniwa — i powstał 
uczonych kolumn, leży na innych gruzach. A wszędy szeroki labirynt siraszniejszy 0d owego, Z klórega wy- 
grunt zasuty, odłamkami marmuru i porfiru ; — nogi, ręce, wiodła Tezeusza nić Arjadny — straszniejszy, mówię, bo 
głowy pos4g0W; tarzają się w pyle tego pobojowiska na | pozbawion promieni słonecznych, bo złożony z kilku piętr 
którem Czas i ludzie nowi, pastwili się w zawody nad pa- | coraz głębszych, podziemi połączonych z sobą schodami. 
miątkami dawnych. pokoleń. Gdyby tutaj zniesiono na- | Robotnicy pogańscy mimowiednie, opatrznie, przygoto- 
powrót, złupione niegdyś szrkofagi i mozelea— Via Appia | wywali zawczasu uchronę dla wyznawców nowćj, prze- 
stałaby się drugą Pompeją» najpiękniejszóm i najciekaw- | śladowanćj wiary ! j ś 
szóm muzeum w świecie! - Na. powierzchni ziemi wzbroniono chrześcianom słuchać 
Na zakończenie tego poglądu na wieczne miasto, za- wykładu Ewangieli, odprawiać obrzędy religijne — zeszli 
chowałem opis katakumb i zdanie ©! sprawy z mojćj pod- | więc do pustych katakumb, rozkopali szerzej kończyny 
ziemnćj pielgrzymki po tych zarazem kościołach, cmen- | niektórych zaułków, i tak stanęły pierwsze kościoły boże, 
tarzach i schronieniu pierwotnych chrześcian. Ka gdzie zdala od gnębicieli, przy blasku pochodni, odry! 
Zroszone krwią męczenników, uświęcone wspomnienia- wał się głos kapłanów, wznosiły się ku niebu modły 
wiernych. By uniknąć nakazu palenia ciał. zmarłych na 
5) Sarkofag wydobyty z mozoleam Cecylii Metelli, stoi na | stosie (rogus), wyżłobili w ścianach. kuguars, p. ao 
podwórzu pałacu Farnese. otwory — itam grzebano ciała braci, którzy skoń- 


uchwalony w pierwszćj Izbie. Niemasz więs | 


| wyć dany pod rozkazy korpus 10,000 wojska, które sta- 
nie załogą w Bremie. Konferencya względem floty nie- 


mieckićj odbywająca się w Hannowerze na niczóm się po- 
dobno skończyła. Tylko mniejsze państwa miały w niéj 
udział. Austrya, Prusy, Wirtemberg, Hessen-Kassel, Ba- 
den, Holsztyn i Luksemburg nie były w nićj reprezen- 
lowane. 

Mamy tu zupełną wiosnę. 


Baryż 21 marca. 


* Dnia 17go t. m. zmarł w Paryżu w 74m roku ży- 
cia, Tadeusz Suchorzewski, jenerał wojsk polskich, ofi- 
cer legii honorowćj, a kawaler krzyża wojskowego pol- 
skiego. Zwłoki Jego poprowadzone zostały wczoraj w li- 
cznóm gronie ziomków, na cmentarz Mont-Parnasse. 

Na cmentarzu Montmartre, jeden z gorliwych ziomków, 
realizując myśl Lelewela, «akupif grunt i na nim wysta- 
wił dla emigrantów. groby oszczędne, a porządne, miesz- 
szcząc na zwykłćj przestrzeni ziemi 6 trumien, stawia 
nych w trzy rzędy. Tym sposobem ubogi emigrant, może 
znaleść przyzwoity grób, za jednorazową opłatą 250 fr. 

Wiadomo że w Montmorency, gdzie spoczywa Niem- 
cewicz i Kniaziewicz, odbywa się corocznie w miesiącu 
maju, nabożeństwo za dusze wszystkich zmarłych emigran- 
tów.  Nafostatnićm nabożeństwie przemówił X. Coquereau. 
Tego roku przemówi X, Pinteau, zdolny kaznodzieja, a 
wierny przyjaciel Polaków. Słyszałem go wczoraj, jak 
z radością podjął się usługi, o którą go proszono. — 
Czas doniósł już, że X. Pinteau często za nami w ka- 
zaniach przemawia, ale niedoniósł jeszcze, że mer mia- 
sta Havre, zabity konserwalor, o to go zeszłego roku 
strofował. Trzeba było światła i głębokiego przekonania 
utalentowanego kaznodzici, aby zmienić sąd o Polakach 
ślepego konserwatora, uwiedzionego przez pisarzy sprze- 
dajnych. 

W tych dniach, ziomkowie mieszkający w Londynie, za- 
wdzięczając gorliwe prace łożone około doli współbraci, 
dali obiad p. Szulczewskiemu, sekretarzowi Towarzystwa 
literackiego, na którym ofiarowali mu stósowny pierścień. 

W Paryżu wyszła historya Ludwika Napoleona Bona- 
partego. W. braku dosłaieczućj znajomości przedmiotu, 
niemogę jej ani chwalić, ani ganić. Skoro jednak osoba 
Ludwika Napoleona tak wysoko dziś całą Europę zajmu- 
je, podam. wam o nićj niektóre szczegóły, które słysza- 
łem od osoby bardzo bliskićj pałaca elizejskiego ,- wyla- 
nój, lecz krytycznćj. L. Napoleon odebrał wyższe nauki 
w Niemczech i Szwajcaryi, pod kierunkiem biegłych nau- 
czycieli. Mówi on doskonale po niemiecku i angielsku , 


trze na swoje miejsce. Wiadomość o zastąpieniu go przez | ale w, języku francuskim zdradza mały akcent cudzoziem- 


ski. Temperament jego jest limfatyczny; słudki, powolny 
i melancholiczny, lecz mocny. Matka nazywała go: mon 
doux obstiné. L. Napoleon przyjmuje uprzejmie i ze sło- 
dyczą, słucha cierpliwie, odpowiada jednóm słowem, a 
działa samoistnie, według własnego przekonania, które 
opiera na nauce i ambicyi. L. Napoleon lubi marzyć pa- 
ląc sygaretki, i przepędzać chwile wolne leżąc na sofie; 
lubi idee religijne, ale niema innej religii tylko własną, 
opartą na ambicyi i napoleonizmie. Maxymy Napoleona 
są jego ewangelią, a cała Francya jest.tylko jego narzę- 
dziem. Budowa jego ciała jest silna i barczysta, ale usil- 
na praca biórowa po dniach grudniowych, przyprawiła go 
o newralgią. Obawa choroby kości pacierzowćj ma mu 


wania się sklepień, które pozbawiły Życia niejednego z od- 
wiedzających, wstęp do całych katakumb wzbronionym zo- 
stał dla publiczności. Kilku zaledwie śmiałych badaczów 
(i to dopiero za wdaniem się dyplomacyj i z ogromnym 
kosztem na grabarzy torujących w wielu miejscach dro- 
gę motyką i rydlem) wkraść się zdołało, w ostatnich cza- 
sach, do tych tajemniczych podziemi 6), 


€) Opowiadano mi, że pare lat temu jeden rolnik z kampanii 
rzymskićj , odkrywszy w-swój winnicy otwór komunikujący z ka- 
takumbami schodził tam często ,. plondrował po nietkniętych. gro- 
bach i sprzedawał kupcom starożytności „, wyniesione ztamtąd pa- 
miątki.. Jednego dnia zgasła. mu lampa, zamokły zapałki; stra- 
cił przytomność i zabłąkał się. Po czterdziestu ośmiu godzi- 


grozić, ałe dotychczas fenomena jej są małe. Ludwik 
Napoleon dużo pracuje i sam redaguje wszystkie wa- 
Żniejsze akta. Ludzie, którzy go olaczają, chociaż da- 
wni konspiratorowie, mało wpływają na niego. Lu- 
dwik Napoleon zdaje się wychodzić z maxymy Ludwika 
XIVgo, że monarcha niepowinien kochać nikogo. To 
sprawia, że jego dawni zausznicy, skarżą się bardzo na 
niewdzięczność. Jeden z nich, zniecierpliwiony próżnemi 
zachodami, powiedział mu: „Nie przychodzę jako dłnźnik, 
lecz jako wierzyciel*. Dawni powiernicy L. Napoleona, 
przyznają mu wielki umysł i wysoki charakter, ale twier- 
dzą, że u niego niema nic świętego, i że ambicya 
wszystkie uczucia pochłania. Uczucie zemsty niema być 
w nim wydatne, ale racya stanu jest nieubłagana. Po- 
wiernicy L. Napoleona nie sądzą, aby miał myśli wojen= 
ne; kiedy tymczasem Leon Faucher twierdzi, że ile ra- 
zy kwestya wojny była na stole, on był zawsze za woj- 
ną. Dekreta, które dziś ogłasza L. Napoleon, a które 
wywierają na giełdę rodzaj terroryzmu, miały być w za- 
sadzie dawno przygotowane, i papier w którym były ob- 
winięle, miał nosić napis: Rubikon. L. Napoleon upa- 
trzył słabą stronę rządu parlamentarskiego: w Anglii za- 
pomnienie o ludzie, a we Franeyi zbytnie i marno' rawne 
paplarstwo. Dla tego woła, że chce pracować dla ludu i 


na nim tylko: się opierać. 


Przegląń Polityczny. 


Między Gazelą Krzyżową a Tygodnikiem organem stron- 
nietwa Beihmanva- Holiwega walka coraz zaciętsza się 
toczy, skutkiem którćj łatwo nastąpić może zmiana posła 
pr uskiego we Frankfurcie p. Bismark-Schónbausena , któ- 
rego nieudolność i gwałtowny charakter niezgodny z mis- 
syą dyplomatyczną coraz moenićj bije w oczy. Gazeta 
Krzyżowa dostrzega już sama jak niestósowną jest posa- 
da posła przy Bundestagu dla jéj głównego protektora, 
ale pragnie dlań inną wyrobić missyą a daleko: w 
dniejszą i dla tego występuje teraz często przeciw po- 
słowi w Londynie panu Bunsen. Z walki- tych: dwóch 
pism to się jeszcze ukazuje, iż oba te możne stronnictwa 
oglądają się na Rossyę. Wiele osób twierdzi, iż roz- 
dwojenie między konserwatystami wywołała zagraniczna 
zę--„crjkódkokcw 
W Izbie niższćj ukończono obrady nad zmianą para- 
grafów konstytucyi o fideikomissach i odrzucono wniosek 
=komissyi sejmowćj, która w miejsce $$. 40 i 41 chciała 
położyć: „Zakładanie lenności jest wzbronione. Postano- 
wienie to nie tyczy lenności królewskich.* 

— Od kilku dni Monitor francuski milczy, a przynaj- 
mnićj żadnego ważniejszego nieogłasza dekretu; a prze- 
cież zapowiadano ich niemało na ten ostatni tydzień dy- 
ktatury; utrzymują teraz, że niebyło czasu na wykończe- 
nie wszystkich zapowiedzianych rozporządzeń, i że jeden 
tylko dekret o decentralizacyi administracyjnej wydany 
będzie przed otwarciem Ciała prawodawczego; lubo wąt- 
pić niemożna, że i potém niejedna jeszcze sprawa roz- 
strzygnięta będzie prostym dekretem prezydenta. 

— Złożone przez lorda Derby i p. d'IsraGli zapewnie- 
nie, że parlament rozwiązany będzie, skoro tylko intere- 
sa kraju na to zezwolą, zmięszało cokolwiek plany opo- 
zycyi, i gdyby się pojawiła jeszcze mocya o odmówienie 


Podróżni tacy jak ja, ograniczać muszą swoją cicka- 
wość, na trzech cmentarzach położonych za miastem 
w bliskości kościoła ś, Laurentego, ś. Sebastyana i ślćj 
Agnieszki. W dwóch pierwszych oglądać można zaledwie 
kilka galeryj zakończonych murem który przecina dalsze 
komunikacye. Ostatni, jest najobszerniejszym, najwięcój 
zajmującym i daje nejlepsze wyobrażenie czóm były i 
czóm są katakumby. 

Pozwolenie na piśmie wydane z kanceliaryi papiezkićj, 
jest niezbędnóm do tćj podziemnóćj wyprawy. W nazna- 
czony zawczasu dzień i na umówioną godzinę, przyby- 
łem w towarzystwie polskićm z ośmiu osób złożenóm, 
do winnicy'obok kościoła ślój Agnieszki gdzie już cze- 
kało na nas dwóch przewodników z pochodniami, Każdy 
z nas również uzbroif się zapałonym stoczkiem—i zstąpi- 
liśmy do państwa umarłych po długich, wilgotnych scho- 
dach, po-których Dante musiał stąpać przed napisaniem 
swćj Epopei! 

Szystkie galerye są wązkie, trzeba postępować jeden 
za drugim, jak duchy nocne sunące pogrzebową proces- 
o7- pu m świelle migotających- ogników. Czy na 
prawo czy lewo zwrócisz oczy w tój ciasnocie, ten sam 
uderza się widok; kilkorzędowe, podlużne, otwarte fra- 
mugi potne kości i czasek. Niekiedy, jakby dla przerwa- 
nia tej jecnostajności, wprowadzają cię przewodnicy do 
przestronnej groty. Tutaj była kaplica 7); stoi jeszcze 
ółlarz murowany Z prostych kamieni, na ścianach ślady 
fresk zaczernionych dymem pochodni, — ceglane pułki na 
ca A Z” ORK OO 
nach dopiero; zdołał na wpół umarły 
bu. Z przestrachu, włosy Jego czarne, nagle zbielały jak śnieg. 

7) Kaplice te dzielą się na dwie części przegrodzone niskim 
murem, jedna była przeznaczona dla mężczyzn, druga dla kobiet. 


wydobyć się z tego gro- 


CAAS 


subsydiów gabinetowi, niewątpliwie pozostałaby w mniej- 
szości. ] 

Wybory dwóch deputowanych z Irlandyi świadczą o 
bardzo nieprzyjaznćm usposobieniu tój prowincyi dla dzi- 
sieszego gabineiu; jednym. z powodów tćj niechęci jest 
zamiar odjęcia funduszów katolicki mu kolegium w Maynooth. 


een SZOPA 


Wiedeń 25 merca: Dzjsjejsza (az. wiedeńska o= 
głasza następujące rozhor.ądzenie miuistra spraw 
vewn. zd. +9 marca 1852 p., obowiązujące w tych 
krajach koronnych, w których tymczcsowa ordyna- 
cya gmiana z dnia 1% marca 1849 roku, jest jeszcze 
w BOY woje Rozporządzenie tyczące się po- 
twierdzenia zdarzających “sie wyborów przełożo- 
nych gmin aż do wydania- nowej ustawy gminnćj. 
J: €. K. Apost. Mość, raczył nejwyższóćm postano- 
wieniem z d. 1% marca r.p. pozwolić, aby aż do zu- 
pełnego urządzenia stosunków gminnych na podsta- 
wie najwyższych postanowień zd. 31 grudnia 1851, 
w gminach w których ustawa gminna z d. 17 marca 
1849 ma jeszcze moc obowiązującą, wybory prze- 
łożenych w ten sposób podpadły potwierdzeniu władz, 
%: potwierdzenie przeżożonych gmin wiejskich prze- 
lewa się na władzę polityczną powiatu, zaś gmin 
miejskich (o ile na mocy osobnych statutów nie ule- 
gają potwierdzeniu NPana), poddane są władzy ob- 
wodowćj lub w braku jéj, władzy krajowćj. Wedie 
dalszego brzmiecia tego najw. nakazu, przełożeni 
gmin wrazie ich potwierdzenia, mają przed władzą 
potwierdzającą złożyć przysięgę, na wierność i.po- 
słuszeńsiwo. panującemu i na sumienne wykonywanie 
obowiązków swoich względem gmin. 

Minister spraw wewn. Bach. 

— Dwie depesze telegraficzee nadeszłe od jene- 
rała jazdy Gorzkowskiego do fmp. jen.-adj. cesar- 
skiego hr. Griinne z dnia %0 i 2f marca z Wenecyi 
datowane, donoszą jedna © znalezieniu odłamów stat- 
ku „Marianna* od prochu poczerniałych, co dowodzi 
iż pomieniony bryg, uległ nieszczęściu nie w skutku 
burzy, lecz ruczćj w skutku pęknięcia kotła paro- 
wego lub explozyi prochu; druga depesza zawia- 
damia z Bolonii, iż pod przystanią Corsini znalezio- 
no 1 wyciągnięto na brzeg część tułowu rzeczonego 
statku. 

— byrekcya kolei północnćj zwołuje posiedzenie 
akcyonaryuszów na d. 26 kwietnia, gdzie oprócz 
wielu przedmiotów pvddaną będzie pod obrady dal- 
szą budowa tćj kolei i zebranie na ten cel funduszów. 
Zdaje się przeto, iż pe ten czas rozsirzygniętćm je- 
szcze nie zostało czyli kolej wprost do Bochui ma 
być poprowadzoną lub też tylko do punktu połącze- 
nia się z koleją Krakowską. 

— Książe kardynał biskup Wrocławski, ze wzglę- 
du na drożyznę, podwyższył płacę wszystkich urzę- 
dników ioficyalistów w posiadłościach biskupich w Au- 
stryi © czwartą część pobieranej płacy na czas Gciu 
miesięcy tj. do nowych zbiorów. 

— Gaz. Augsburgska pisze z Wiednia, że Wielcy 
Książęta Rosyjscy, złożyli już NPanu list Cesarza 
Mikołaja z zaproszeniem na uroczystości, mające się 
odbyć w Moskwie w miesiącu czerwcu, 

— Fmp. Legedycz, dowódca korpusu. półaocno- 
sakiega, otrzymał: order korony Żelaznej iszćj 

lasy. 


których składano ubogie przybory do odprawiania ofiary 


mszy śtój; obok ółiarza, głaz Wyciosany w kształcie sze- 
rokiego krzesła, który służył zarazem za kazalnicę i za 
konfesyonał. Daléj znów długie; krzyżujące się kuryta- 
rze, a w nich groby i kości. Za niemi jeszcze dalćj, 
schody a raczćj ścieszka pochyła; Stroma, prowadzi w dol- 
ne piętro zupełnie podobne do wierzchniego. Takież sa- 
me tu rozporządzenie, ten SM obraz żałobny innego 
zdaje się świata; kaplice i cmentarze, cjemny i samotny 
labirynt z którego (mimo urokuseligijnego budzącego w du- 
szy litość i uwielbienie) radbyś wyjść jak najprędzćj na 
świeże powietrze, odobaczyć dziedzinę żywych, błękit 
nieba i promienie słońca | wizyla naszą trwała blisko dwie 
godzin. f 

Spodziewam się żeś zrozumiał z tego opisu, iż dziś 
w katakumbach pozostały tylko wspomnienia, goła ziemia, 
nagie ółtarze i otwarte groby. Wszystko co było pa- 
miątką historyczną lub dziełem Sztuki, przeniesiono od- 
dawna do Watykanu gdzie te zabytki są przystępniejsze 
dla oka, zabezpieczone 0d wilgoci ziemnéj i ļūpiezlwa 
pojedynczych amatorów. Płaskorzeżby i napisowe marmu- 
ry, wlepiono w ścianę szerokićj galeryj służącćj za wej- 
ście do Muzeów Watykańskich. > à 

Łatwo rozpoznać chrześciańskie epuafy; pod napisem 
znajduje się na nich zawsze Symboliczny rysunek np. Pa- 
stor bonus (t. j. Chrystus niosący jagnię na ramieniu), 
lub gołąb z rószczką oliwną W dziobie, Na innych znów. 
są znane symbola jakoto: lira oznaczającą krzyż, latorośl 
winna, Syna Bożego—-gałązka palmowa, zwycięztwo— ko- 
twica, zbawienie itd. 

Jedna z sal biblioteki zwana - Museo sacro, zawiera 
w zamkniętych szafach kosziowniejsze Pamiątki pierwotne- 
go chrześciaństwa znalezione w kaplicach j grobach ka- 


„książe prezydent. Najmłodsi 


Francya. 
Ę ręka 22 marca. Constitutionnel umieszcza ar- 
ty T p- Granier de Cassaguac, dający do zrozumie- 
Sa pów Zadaym razie niedopuści, aby sprawa 
konfiskaty ~ Sbr orloaúukich wytoczyć się miała przed 
Niebędzie wprawdzie przeszkadza? zaniesie- 
niu w tym przedmiocie petycyj na konstytacyjnćj dro- 
dze, do Senatu, o zezwolenie, aby tą sprawa, będą- 
ca naruszeniem prawa własności, wytoczoną być 
mogła na drogę sądową. Ale odpowiedź na taką pe- 
tycyą jaż jest gotowa, i w artykule p. Granier dó- 
bitnie wskazana: „Senat petycyą poprostu odrzuci, 
m tego wychodząc stanowiska, że prezydent na dniu 
22gim stycznia piastował legalnie w swóm ręku 
wszystkie władze, tak prawodawczą, jak wykonaw- 
czą i sądową — żaden zatém rekurs od jego postano- 
wień miejsca mieć niemoże, tak samo jak niemo- 
żliwym jest rekurs od wyroku sądu kasacyjnego*. 

— Tenże dziennik podaje następne wiadomości. 

W tych dniach Monitor ogłosi dekret, mający 0- 
zuaczyć stosunek rozmaitych Ciał kenstytucyjnych 
do prezydenta Rzeczypospolitćj. W myśl konstyłu- 
cyi, pierwsze miejsce zajmie Rad państwa, po nićj 
Senat, nakoniec Ciało prawodawcze. 

Otwarcie Senatu i Ciała prąwodawczego, odbędzie 
się w Tuilleries w sali marków. Książę prezy- 
dent otoczony swojemi adjuta i, ministrami i Radą 
stanu, stanie na wzniesiebiu,naprz ciw którego zajmą 
miejsce po jednćj stronie senat, po drugićj Ciało pra- 
wodaweze. Książe zagai zebranie mową, poczćm 
odczytaną będzie rota przysięgi. Każdy członek se- 
natu i każdy deputowany, przy odczytaniu listy imien- 
nej, za wymienieniem swojego nazwiska, z miejsca 
swojego odpowie: „Tak przysięgawć. Wyższe du- 
chowieństwo, sądownictwo i Ciało dyplomatyczne, 
będzie natćj uroczystości reprezentowane. Galerye 
pomieszczą pewną liczbę osób zaproszonych. 

Monitor ma również ogłosić w tych dniach regu- 
lamin posiedzeń Ciała prawodawczego. Będzie się 
on: mało różnił od regulaminu Zgromadzeń poprze- 
daich; główna różnica ns tém polega, Że po ogólnej 
dyskussyi nad jakimkolwick projektem do prawa, 
takowy nie będzie mógł być ryczałtowo odrzucony 
ale wszystkie jego artykuły będą musiały być pos 
jedyńczo dyskutowane i przegłosowane. 

Z każdego posiedzenia sporządzone będą dwa pro- 
tokóły: pićrwszy bardzo treściwy, rozdawauy będzie 
dzienuikom zaraz po- sessyi, drugi obszerniejszy, po- 
dający nazwiska meweów i treść mów przesyłany 
jm będzie wieczór. Zadna mowa niebędzie mogła 
być ogłoszoną bez upoważnienia Izby. Deputowani 
„mówić będą z miejsca. Mównica zostaje zniesiona. 

Prezesa, wice - prezesów a kwestorów, mianuje 
eput i i 
obowiązki sekretarzy Izby. Deputowani aa ie a 
wnićj nietykalni, i niemogą być przedmiotem sado- 
wego śledztwa, bez upoważnienia Cisła prawodaw= 
czego. 

— Zdaje się, że jak pierwćj tak i teraz jeszcze, 
walczą z sobą w Elizeum dwa przeciwne wpływy, 
z których jeden popycha. prezydenta do nieubłaga- 
nćj surowości, drugi do pobłażania. Wszakże nad- 
„chodzące z prowiacyi wiadomości każą się domyślać, 
że pierwszy bierze górę; wyroki wygnania lub de- 
portacyi, a nawet wygnania bez sądu i wyroku, na 


takumbowych. Wyliczę ci znaczniejsze a raczćj ciekaw- 
sze przedmioty: Są tam kielichy i pateny (najdawniejsze 


ze szkła, późniejsze ze słoniowćj kości 1 z metalu), 
„wszystkie bez ozdób i` ńajprostszćj fórmy, żelazne kru= 


cyfiksy: z zawieszonemi na łańcuszkach literami greckiemi 
alpha i omega, znaezącemi, że Bóg jest początkiem i koń= 
cem wszech rzeczy; okrągłe puszki na kształt zegarków, 
do' tajemnego noszenia viatyku umierającym ;' owalne'bla= 
chy z rączką, otoczono: przyczepionemi mniejszemi blasz- 
kami ruchomemi, które służyły za dzwonki do mszy śtéj; 
pierścienie a zarazem pieczęcie pierwszych Papieżów i Bi- 
skupów; pastorały ze słoniowćj kości i z mosiądzu; szaf 
ki (tryptique) z obrazami: Chrystusa; Maryi lub Świętych, 
z epoki dzieciństwa sztuki malarskićj; małe” flaszeczki 
szklanne: z wyrzniętemi literami" pr. Ch. (pro Christum). 
Po takowych flaszeczkach zwykle napełnionych krwią, po> 
znawano groby męczenników którym bracia składałi na 
piersiach to świadectwo, że umarli: za- Chrystusat etc. 

Zbiór ten, jedyny w swoim rodzaju, żywo zajmuje u= 
wagę każdego — czy to mu się przygląda z ciekawością 
zwyczajnego turysty; czy z badawczym wzrokiem archeo} 
loga, czyli też z pobożnóm uczuciem chęgośnić >. Mu- 
zeum święte tworzy” z*kutakumbami: jednąrcałość = i do 
piero po obejrzeniu pierwszego if © wi ostatnich, 
możesz powziąść uzupełnione C rA aaah; 
walkach i tryumfiè tój wiary, która Jen Jutro Zołędzi za. 
zrzebała się w głębie, zienii, by stamiąd wvróść na oł 
brzymi dab wybajały ku niebu; — i o tój spółeczności 
ubogićj, bezsilnój,,ściganćj polężuym mieczem Cezarów _ 
którój i rzeznaczeniem było odtodzić świat dachowo, zaa 
władiiąć nim i rozpocząć nową erę w dziejach człowic. 
czeństwa! 

EA 


4 


prosty rozkaz prefekta, należą tam do zdarzeń co- 
dziennych. I tak, „skazano na wygnanie kilku zna- 
komitych obywateli i jednego sędziego trybunału 
w Bordeaux, podobnież w Orleanie i Nantes. Ale 
najwięcćj dotknęty jest departament niższych Alp, 
gdzie na 1648 obwinionych 69 internowano, 16 wy- 
dalono z kraju, 953 wyprawiono do Algeryi, 41 
deportowano do Kajenny, a tylko 557 uwolnicno, 
z których jeszcze 346 oddanych jest pod ścisły do- 
zór policyi. i 

— Wczoraj książe prezydent 'odbył w dziedzińcu 
Twvileryów przegląd wojska, na którym poraz pierw- 
szy rozdawał ustanowiony dekretem 22go stycznia 
medal wojskowy, do*tktórego przywiązana jest do- 
żywotnia pensya 100 fr. 

[urcy a. 

Konstantynopol 13 marca. Oczekiwany tu jjest 
„okręt admiralski francuski o 120 działach. (Około 
Wielkićj Nocy krążyć będzie na Archipelu flotylla 
turecka. Znaczna liczba książek przeznaczona do 
Bułgaryi dla podburzania mieszkańców przeciw W. 
Porcie, została tu skonfiskowaną. W Bujakderze 
zgorzało około 50 domów z tyląż sklepami kupiec- 
kiemi. Były W. Wezyr kKanf-pasza, mianowany mi- 
nistrem bez teki. 

— Perczel b. jen armii powstańczej w Wę- 
grzech przybył tu 4 „m. z Brussy w ureckim pa- 
rostaku z żoną i trejgiem dzieci, w towarzystwie sy- 
na konsula angielskiego. Nazajutrz odpłynął on na 
parostatku franca kim do Maliy, skąd udaje się do 
Anglii a potem do Ameryki. Miał on był razem z Ko- 
szuthem opuścić Turcyę, wszakże choroba żory jego 
zniewoliła go do zatrzymania się w Brussie, gdzie 
Żona jego używała uzdrawiających kąpiel. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 26 marca. W poniedziałek tj. d. 29 marca da- 


nym będzie w sali Kassyn 5 
koncert, którego dochód przeznaczony na ubogich pod opieką 
Towarzystwa Dobroczynności zostających./ 

— Odłam góry Vicesio niedaleko Bolonii urwał się d. 17 
marca i zawalił 7 domów. Pod gruzami swojemi zagrzebał 24 
osób i 70 sztuk bydła. 

— W Lobeda pod Jeną młody rzemieślnik szczególnym spo- 
sobem zabity został. U drzwi przedpokoju założony był samo- 
strzał, który go powalił w chwili pociągnięcia za klamkę. Zona 
zabitego i jego i i uwięzieni, „a 
to morderstwo. 

— Szekspir (w Hamlecie) kazał zawijać okrętom do Czech, 
dziennikarze francuzcy nie lepićj są obeznani z jeografią Polski 
i Rossyi, ale niemieccy bywają w tym względzie troskliwi, 
mianowicie zaś wiedeńscy umieją nawet czytać różno-języczne 
nazwy słowiańskie , madziarskie, wołoskie itd., a na dowód tego 
pomijając już doniesienie o kolei „z Chartowa (Charkowa) do 
Bochni*, przytoczymy wiadomość bardzo bliską nam, to jest: iż 
schwytano bandę Cyganów w obwodzie krakowskim „w gęstym 
lesie między Paimi Tzeszeozyna.* Darmo wszakże suszym sobie 
głowę jakieby to miejsca ukryte były pod temi nazwami nie 
dającemi się nawet po polsku przeczytać. 

— Sprzedaż książek z bibliotek króla Ludwika Filipa w Ne- 
nilly i Palais-Royal spiesznie postępuje. Ceny książek idą wyżćj 
aniżeli w handlu księgarskim; i tak podróż Humboldta i Bon- 
pland po Ameryce sprzedana została za 800 fr. Uważano że 
dzieła uszkodzone przez pożar lub nadwerężone pałaszami lu 
bagnetami powstańców, drożćj się sprzedaj 


— W telegrafach elektrycznych nowa zapowiedziana zmiana, istotną wartość jestestwa ludzkiego na 


Anglik Reid z bardzo 
na telegrafie elektrycznym, które doskonale się udały. Za po- 
mocą 4 cale długićj a 1'/, szerokićj bateryi otrzymywał też 
same skutki, jakie sprawia zwykle używana baterya na 36 cali 
długa a 7'/4 szeroka. Ostatnia waży 64, zaś Reida tylko 11 


funtów i 5 łutów. j ó 
saméj siły prąd dawał uczuć. Bardzićj jeszcze ciekawemi M 
próby z narządem igły podwójnćj Reida. Kawałek cynku A 
cali powierzchni mający i takiejże wielkości blaszka srebrna, 
połączone były z drutem w Calais i Dover, i za pomocą tój 
najprostszćj bateryi telegrafowano tam i napowrót Z największą 
dokładnością. Nawet znaki zyskały na wyrażności im dłużój u- 
żywano tego miniaturowego stosu. To uproszczenie narządu do- 
prowadzić może do używania telegrafów w stosunkach prywa- 
tnych i codziennych. 

— Mówią że płaszcz cesarski Ludwika Napoleona już 80- 
tów. Jest on purpurowy, haftowany w pszczoły, i tylko wtaje” 
mniczonym był dotąd pokazywany. Tak  przynajmnićj mówi 
Daily- News. Podobno że i srebrzysty zaprząg na 8 koni do 
powozu koronacyjnego czeka tylko okazyi. 

— Użalał się ktoś niedawno na wielką niezgodność mię- 
dzy pisaniem a mówieniem po angielsku i taki przykład przy- 

a czyta się Dickens.“ 


a Powszechnego w pałacu Steinkellera | s giąga. x *©39 r. 1x 250, 3021. — Azgaburg 124. — Londyn 12 


-jako podejrzani ot] 


a niż wszystkie inne. | tém Królestwie Polskióm łowesego Wielkiego koronnego, poznała 


prostym narządem swoim czynił próby | „ 


Mimo tego drut około 30 mil długi tejże | nych ślubach z Małżonkiem, -który JĄ przeżył, jako dobra żona. 


CZAS. 


Wiadom ości han dlowe i przemysłowe, | dzieję w dobrotliwości Pańskićj, przeszła ojczyzny, uńiosła z sobą 


czĄ za granicę grobu tę błog pociechę, że potomkom przekazała nie 
Kraków 26 marea: Od paru dni mocne przymroz . zadymka | jałowe nauki, ale twe owdy, poważnemi usty UP afalła i świę- 
śniegowa, nie wróżą jeszcze rychłćj wiosny. Dowóz dzisiejszy zbo- | tością przykłuda matki i babki w wdzięcznych sercach dzieci i 
ża z powodu wczorajszego Święta bardzo mały, 2 kupujących, H 


po wnuków unieśmiertelnione. Cześć i pokój wieczny zacny ó 5 
osobliwie z za Wisły, mnogo, i ceny znowu podniosły się 0 15 piełom! y zacnym jćj po 


„do 45 kr. na korcu; sprzedaż szła spiesznie i wszystko rozkupio- AEETIS = 

no od ręki nietylko z wozów, ale i z wsypek zabrano dosyć. Zyta ADA a 
około 800 korcy płacono po 8Y,, 87/,, 8%, do 9, 9, zdr. Pszenicę pi 1 ag ga 

j přaccno wedle żądania, 400—500 korcy kupowano po 83, 9, 9o RZĘDO X Baa 

i 94,, 9%, do 10, 10'/,. Jęczmień wszystek zabrany w ilości blisko „ makr 


500 korcy po 6,7 do 7, 7, zër. Groch również się utrzymał, 
blisko 200 koroy kupiono po 83, 9, 9'/4: 91,9%, Owsa 200 kor- 
|oy po 3,30, 3, zèr; piękny rychlik bardzo szukany, kilka- 
j dziesiąt korcy sprzedano po 3%, 4 do 4, złr. Ten nagły wzrost 
ceny od targu do targu zastrasza wszystkich. Dużo kupców odje- 
chato dziś z niczém, a pi możne przewidzieć, czyli ceny się je- 
szoze podniosą lub spadną; owszóm, prędzćj pierwsze nastąpi, bo 
skoro roboty w polu się rozpoczną, dowóz się zmniejszy, A kon- į 
sumpcya będzie może jeszcze większa po wyczerpan'u zapasów. 
Szlachta w Królestwie Polskiém żąda coraz wiecój, a spekulanci 
wahoją się i chyba ich obawie przypisać by można, jeżeli zboża 
nie pójdą jeszcze w górę. Rerzta produktów niezmienna. 
„ Sanok 22 marca. Handel bydłem i końmi jest teraz bardzo 0- 
żywiony. a szczególnie konie, które prawie przez cały rok żadnego 
pokupu nie miały, są teraz, bardzo poszukiwane i dobrze płacone, 
równia též i woły robocze są teraz włośnie droższe jak karmne, 
o czóm najlepszy dowód był na jarmarku w Jaćmirzu, że właści- 
ciele wołów karmnych , niemogąc takowych po najmniejszćj cenie 
sprzedać, byli zmuszeni takowe w drogo do Ołomuńca puścić, prze- 
ciwnie zaś parniki wszystkie były rozkupione; i dobra para wołów 
roboczych płaciła rie po 120 złr. w m. k., 8 para chłopskich 
szkap po 115 złr. w m. k. krowy zaś znacznie z ceny spadły. bo 
kupca na nie niema. — Ceny zbuża eą następujące : pszenicy ko- 


N.4025ex1852. Uwiadomienie 


SH (791) 
Progi do przepisów układu pomiędzy ces. austr, Rządem a 
owarzystwem kolei żelaznój Krakowsko - Górno - Szląskićj, pod d. 
30 kwietnia 1850 r. zawartego, odbędzie się w dniu 15 kwietnia 


b. r. o. godzinie 10tój przed południem w Wiednia w przeznaczo- 
nym na ten cel lokala w domu bankowym, drogie publiczne loso- 
wanie obligacyj w miejsce akoyj głównych kolei żelaznój Kra- 
kowsko-Górno-Szląskićj wydanych, i zaraz następnie trzecie loso- 
wanie akoyj pierwszeństwa wspomnionćj kolei. 

Co w skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Ministeryam skarbu 
pod dniem 13 marca 1852 do N. 3485 F. M. wydanego, do po- 
wszechnćj podaje rie wiadomości. i 

Kraków dnia 17go marca 1852 roku. 

(2) Z C. K. Komisyi Gubernialnéj. 


w przejeździe 
ze Lwowa da 


ANTONI KATSKI 


rzec sprzedaje się po 22 zdr. w. w., żyta kerrec po 18 złr. w. W., KONCERT 
Jeczmienia pięknego i do siewu zdatnego po 16 złr. w, W., owsa zaa w Tarnowie 
bez cmilku czyli szaliki zdatnego do siewu po 9 złr. 30 kr. W. W., (799) tgo kwietnia r. b. w wieczór. (2-5) 


bób i groch po 22 zły. w. Wes kartofle drobne po 10 zdr. w. w. 
Korzec. Zima trwa ciągle i Śniegi właśnie co dzień mnićj i więc 
spadają i s«nna w naszych górach jest dest.onała, że jéj ta iéj 
nie było w téj zimie, lecz najgorszóm jest teraz mnóstwo. wilków, 
które nam górniakom po wsiach wielkie szkody wyrządzają. 


s _A 4 
Kurs papierów publicznych I pieniędzy. 
*iadeń Kursa telegraficzne s dnia 26go marca. HMetaliki 
5-proe. 953,,. Mutsliki $ '/,-prog. BA — sotaliki 4-preo. 75'/, 
4-proo. s 1550 r. 91',.— 3-proa. 58*/,. — 1-qroo.19'/,,— Mietaliki 


(796) W Hermanowćj mila od Rzeszowa, jest (1-3) 


- 
200 korcy mąki gipso- 
wéj z surowego kamienia mielonćj do sprzed:nia po i złr. 40 kr. 
m. k. korzec, i gipsu w kamieniu każdego czasu korzec po I złr. m.k. 


Dworek z ogrodem fruktowym i warzywnym, stajnią, 
piwnioami 1 stodołą, oraz gruntu ornego wraz z ta- 
kami w ilości mórg 16. jest każdego czasu “z wolnój 


= reki do sprzedania. — Mający chęć kupna, raczy się 
zgłosić do właściciela na Zwierzeńcu gm. VIII. N. 5t. (788-1-2) 


DZIENNIK LITERACKI i TELEGRAF 


dwa nowe pisma lwowskie, są wystawione do czytania dla gości 
w cukierni IP. Wassali w rynku, którą zaleca piękny lokal, 
wykwintne ciasta, a nadto niezwykła u nas mnogość pism i gazet. (786) 


ZAKŁAD WYCHOWANIA 


młodych panien we Lwowie. 


Zadanie wychowania młodych panien z trzech wzgłędów 
ważnóm jest i trudnóm. Powierzony skarb AE i memga Pny 
nieustannćj mieć opiece i zastąpić troskliwość rodziców, uscsażyć 
ducha w wiadomości, jakie w towarzyskióm życ u naszego stólecia 
niezbędnemi są, wpajsć zamiłowanie cnoty w serce młode i usta- 
lić w niem szlachetne ludzkości uszacia, takie zadanie wymaga szoze- 
rego poświęcenia; takim obowiązkom nie dla korzyści, lecz z pra- 
wdziwego powołania całe życie poświęcić postanowiłam. Od kilku 
lat już utrzymywsłam zakład takowy, a zadowolnienie rodziców 
było mi najmilszą nagrodą, oraz zachętą do dalszego postępowa- 
nia w obranym zawodzie. Wyjazd za granice w celu towarzysze- 
nia córce znakomitćj i zacnój rodziny, stał się przyczyną przerwy, 
po którćj znów wychowalnię mą otwieram, i s sumienoą gorliwo- 
ścią obowiązków dopełniać przyrzekam. Przedmioty naukowe, jakie 
będą udzielune, i które tu dla tego wymien'am, ażeby rodzice we- 
dług potrzeby między niemi wybór uczynić mogli, są nastepujące : 
Relizia i objaśnienia S. Ewanielii atósownie do wieku i tn IJ 
czych wiadomości; „zasady gramatyczne języków polskiego, fran- 
cuskiego i niemieckiego wraz z ćwiczeniami w przekładaniu wzo- 
rowych ustępów g jednego na drugi, i w rozmowach towarzyskich; 
kaligrafia, rachunki, uprawa stylu a mianowicie listowego, jeogra- 
fia i historya powszechna i szczegółowo ojczyrny się tycząca; hi- 
storya naturalna, początki fizyki popularnie wyłożone, pierwsze po- 
jęcia estetyki, krótki rys dziejów pismiennictwa polskiego, fran- 
ouskiego i niemieckiego. — Dla świeżego powietrza obrałam mie- 
szkanie naprzeciwko wałów, i mam nadzieję, iż szlachetni Obywa- 
tele moją najszczórszą chęć uwzględnić raczą. którćj jedyną dążno- 
ścią jest dobre wychowanie zacnych córek Narodu. Szczegółowe 
życzenia rodziców, jakotóż oznaczenie wynagrodzenia, będą przed- 
miotem umowy. Rozalia Lauer 
(789-1-2) we Lwowie przy wałach pod L. 319. 


POWSZECHNE KASSINO 


w Krakowie, 


składające się więoéj jak z 500 członków, ma do wypuszczenia 
bezpłatnie MiestauracyĄą; składsjącą się Z kuchni, sal 
jedalnych, spiżarni i piwnicy, bez mieszkania dla restauratora, — 
Zawiadamia chęć mających podjęcia śię tój restauracyi, którzy 
świadectwem moralności i posiedania dostatecznych funduszów wy- 
kazać się mogą, ażeby ewe pismienne deklaracye do tágo kwietnia 
r. b. do Sekretarza Kasrioa p. H. Fuchs w Krakowie franco na- 
dosłali, u którego o bliższych warunkach tój entrepryzy poinfor= 
mowani zastaną. Kraków 1igo marca 1852, (759-2-3) 


| 24 kr. — Paryż 147'/,. — Akcye Bankcws 1248. — Akeyo kolei 
| tol. póła. Wordin, 1525 Pokyozka s r. 1861 lit, A. 943/4, —B-105*,ę- 
Kurs krakowski 27go marom. Banknoty 65. — Pruski kurant 
104, —  Imporyały ros. 34 gr. Zi. — Ruble srebrne 100. — 
Dukaty 19 rłp. gr. 27.— Listy zastawno Król. Pols. bos kupon. 
100'/,. — Listy zast. galio. żądają 843/, — dają 84'/,. — Owano. 
stare 104%, nowe 1057/,. 
Kurs fwowski z d. 22 marca. 


Dekat holon. 5 rdr. 47 kr. — Du- 
kat cos. 5 rèr. 52 kr. —  Półimperya? rosyjskie 10 złr. — 
kr. 5 Rubol rosyjski 1 złr. 57 kr. — Talar pruski 1 str. 48 

| kr. Polski kurant i pięciosłot. 1 słr. 27kr. — Gaelic. listy. 
unztawno sa 100 slr. 82 złr. 30 kr. || d e SES 

Kurs wiedeński z dnia Z4go maros. — Mstaliki 95!5/ ,. — Nowa 
pożyczka 84',. — Akcye Banku wiedene. 1%42.— Akeyo Kolei 
żolazn. *54',.— Agio od eote 3074, od zrobra 244. 

Kurs wrocławski « dzia 25 marca. Banknoty austrynokie 81 '/,. 
Listy zast. poznań. 104. nowe 95'/,. — Listy sast. Król. Pols. 
96'/, — Akoyo kolsi żelaza. Krak.-górao-saląs. 83%,.— Polski 
kurant 86'/,. 


: NEKROLOG. 


m 


I znowu boleje nad stratą wielką, ktokolwiek zna cenność Wwzo- 

| rów domowego, w ciche, w rodzinne cnoty bog tego żywota! Dnia 
18 t. m. rgasła we Lwowie Franciszka z hrabiów Dzieduszyckich 
hrabina Duninowa Borkowska. Młod ść tój Pani otaczały jeszcze 
dość liczne na naszój siemi dawnćj wiary i dawnych spółecznych 
prawideł przykłady, Urodzona w r- 1785 w Dzieduszycach Wiel- 
kich, starém siedlisku i gnieździe znakomitego rodu swojego, z Do- 
minisa Dzieduszyckicgo, kawalera orderu Orła Biołego, Starosty 
Bachtyńskiego i Julianny Bielskićj, córki Antoniego Bielskiego. w by- 


(800) 


ziemi z życia rozrodzonych 
krewnych, powszechnie poważanego Ojca i Matki swojój, joszose 
yJących w tkliwóm wspomnieniu teraźniejszego pokolenia, i nau- 
czyła się, że starodawne zaszczyty tém są godniejsze szacunku, 
jeźli je także uszluchetniają przodków obyczaje. W ich tedy zasa- 
dach zahartowana, w niezachwiacóm przekonaniu, że żywot każ- 
dego człowieka jest siejbą, którój plony wieczność zbiera, i ku 
błogosławieństwu aia t gromadzi, przepędziła ona w dozgon- 


matka i obywatelka z prawości serca długi lat szereg; niestety 
zbyt krótki dla krewnych i tych wszystkich, którzy ją znali w bli- 
skości. Należała ona do zacnych, towarzystwu ludzkiemu naj na- 
komitsze przysługi działujący zi istot, 00-t0 pojmując świętcść po- 
wołania, pracują ku pożytkowi rodziny i kraju w skromnóm, przez 
najwyższą mądrość zakreślenem kole obowiązków, nie rozszerza- 
ac go do przestropości, w którćj rozstrzelona siła słabieje, ale 
choć w ciaśniejszym xawodzie całą ew działalność rozwijają 
z tóm wydatniejszą korzyścią dla ludzkości. Dawszy staranne wy- 
chowanie synom i córkam, 0 ile to do zakresu matki należało, i 
spełniwszy tém wielkie według Jéj pojęcia |rzeznaczenie swoje, od 
Jet kilkunastu oddała się cale Bogu i ewanielicznym, w ciasnych 
ściansch domu wykonywanym onotom: w tém w pośród gwaru 
świata przysposobioaóm ustroniu żyła pobożnóm życiem, krzepiąc 
jeszcze swą starość przeważny m udziałem w pielęgnowaniu i wy- 
chowaniu wnuków; a kiedy 807 w sile chrześciańskiego ducha. 
z złamanóm jednak cierpieniami ciałem, do lepszój jak mamy na- 
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toczył. „Oto pisze się Boz, ŻNOŚĆ EIERUNE 
4 |STAN BAROM, PRZ RUNEK 
Prz jechali do Krukowa od dnia 2% do 26 marca: Stok- E g veo gror. CIERZA| pary wodnój wistre a ZSAWISXA RERA 
z ow z Tarńowa. Eogelhardt e - księgarz 5 paein ag E Ra pia : ATMOSFERY. NAPOWIETRSNE ciqgu dnia 
z kobi Marynowski Józef Z Wadowie. Prześciański Henryk 8 0° Renamara.| 794 08F% ER natężenie. sd | do 
I . ień 
. A do Prus. Grabieński m | 
AOC POŁY (araar orar oo | y o | n | T ae | rano knieg, | 
ward do Wiednia. Baron Sedlnicki Maurycy; Becher Karol do Opa- | „ 10, y 1 363; — 3 1 k pa saia. b | eine biaa RER 
zpł. zach. słaby ; pochmurno | kolo prsy księżycu. į 


wy. Stokmanns Edward do Prus. 
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w DRUKARNI CZABU. 


